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Prawa mniejszości narodowej.
Kraków, 8 lipca. | gactwem tego pojęcia, będą m ogły z 

( — sz.) Dla d z i e w i ę c i u  m ilionówjcałem  zaufaniem przygarnąć obywateli 
Żydów —  nie tylko dla około trzech nsrodowości żydowskiej, którzy z całą 
milionów żyjących w Polsce, jak stałej szczerością i z całą pełnią poczucia o- 
utrzymuje prasa polska —  przyzn an o , bowiązku uznają to państwo, 
w Paryżu prawa mniejszości narodowej, j 2 ) Drugą zasadą, zresztą z pierw- 
Prawa, co  prawda, m ocno zacieśnione, j szej wypły wającą, iest przyznanie pe 
i ograniczone, bo nie zawierają ani je- j vvnej ,utonom ii Żydom w zakresie we-
dnego postanowienia, które m ogłoby być 
zastosowane do takiej narodowej mniej
szości, która skoncentrowaną jest na je 
dnem ściśle określonem terytoryum. 
Tak samo prawa te nie zawierają ani 
jednego postanowienia, któreby wkra
czało w jakiejkolwiek formie w suweren 
ność tych państw, od jakich konfereneya 
pokojowa przyznania tych praw żąda.

Obejmują zatem te prawa odnośnie 
do Żydów w następujące zasady, które 
ze stanowiska żydowskiego można i na
wet należy uważać za ważną polityczną 
zdobycz, a ze stanowiska państw odno
śnych za koncesyę, podyktowaną nowo
czesną, rozszerzoną sprawiedliwością 
państwową i faktycznym stanem ustroju 
społeczności żydowskiej:

1) Uznanie tego faktycznego stanu, 
Że Żydzi stanowią społeczność o odrę
bnym charakterze narodowym. W  tej 
odrębności narodowej mieści się zara
zem wyznanie żydowskie, które w ca
łym swoim historycznym rozwoju ma 

^ wszystkie cechy charakteru narodo
wego. Znawcy religii żydowskiej, jej hi
storycznej treści, jej praktyk i całego jej 
ducha, wiedzą doskonale, że jej nie m o
żna w żaden sposób oderwać od istnie
nia n-arodu żydowskiego. Dlatego też 
pojęcia o Żydzie, który tylko z wyzna-

wnętrznej organizacyi. W tym punkcie 
rozszerzono właściwie tylko nieco już 
istniejące, — wywalczone zresztą z nie- 
mniejszym mozołem przed 50 laty, — 
prawo autonomii żydowskiej. Wszędzie 
już od lat pięćdziesięciu przyznawano 
żydowskiej gminie wyznaniowej autono
mię w sprawach religijnych i —  via 
facti .—  filantropijnych. Teraz dodano 
do tego już istniejącego prawa jeszcze 
tylko jeden punkt o opiece społecznej. 
Zdaje się, źe i w tym punkcie nie jest 
zawarte nic, coby  w czemkolwiek naru
szało suwerenność państwową.

3) Bodaj czy nie najważniejszą za
sadą w tym nowym ustroju jest zagwa- 

| rantowane prawo do w ł a s n e j  s z k o ł y .  
W  tern znajduje s e k u l a r y z a c y a  Ży- 
dostwa swój zupełnie realny wyraz. 
Albowiem nie o  szkołę religijną chodzi, 
tylko o szkolę świecką, o szkołę, która 
obejmuje całokształt wychowania i nau
ki elementarnej. Mówimy o nauce ele
mentarnej, bo, jak wynika z dotychczas 
w prasie opublikowanego —  (zresztą 
nieautentycznego —  tekstu, prawo do 
szkoły ograniczono do szkoły ludowej, 
a nie rozszerzono go, jak pierwotnie 
projektowano do szkoły średniej. Szkoła 
ludowa oparta na własnym języku, w j

praw mniejszości narodowej, o  ile się 
odnoszą do Żydów. Reszta należy już 
do dalszego wykonania.

Niechże każdy człowiek rozsądny, 
sprawiedliwy, niezaślepiony rasową nie
nawiścią, nieprzejęty pogardą i lekce
ważeniem dla Żydów, którym prócz 
„tolerancyi" nic nie należy, —  niech 
powie, komu te zasady w czyn wpro
wadzone i w życiu urzeczywistnione 
m ogą przynieść szkodę, jakąkolwiek 
szkodę? Straszą tą autonomią, nazywa
jąc ją „państwem w państwie". Czy tak 
wygląda państwo w państwie?

Ale pow iadają; to nam narzucają, 
a to uchybia polskiej suwerenności pań
stwowej. A  patrzcie o  to ; pan Bratianu 
zagniewał się i —  uciekł. N ie! Nie o 
to się zagniewał p. Bratianu, tylko o to, 
że wraca z gołemi rekami bez Banatu 
i bez Besarabii. O  to się zagniewał, że 
dostał „lania" od starego „tygrysa", 
który mu przypomniał w swój hardy i 
twardy sposób, jak bardzo „zwycięska" 
Rumunia —  zwyciężała i ile kłopotów 
przez nią miała biedna koalieya, że 
przeto powinien nieco redukować swoje 
pretensye. Dlatego się obraził p. Bra- 
tianu, nie o uchybienie prestiżu państwa 
rumuńskiego. P. Kramarz np., nie o-

braził się wcale i razem z p. Beneszem 
bez wahania podpisze tę konwencyę 
wersalską, jak tylko przyjdzie na niego, 
kolej, to jest przy ustaleniu traktatu po
kojowego z Austryą i z W ęgrami.

Rzecz zupełnie jasna, kiedy się 
traktaty układa, to ci, którzy większą 
m oc mają i są nibyto tymi „dawcam i" 
stawiają warunki. Są w traktacie punkt)’ 
przykre, bardzo przykre, które nas na 
równi z innymi obywatelami państwa 
polskiego bolą, bardzo bolą, ale o ni«h 
się nie mówi, przeciw nim prasa poi 
ska nie wyprowadza całego arsenału o- 
burzenia i protestu. Tylko tam, gdzie 
idzie o odrobinę praw dla Żydów, zaczyna 
się wrażliwość. D laczego? Czy przy
padkiem nie dlatego właśnie, że się 
przyzwyczajonym jest traktować Żydów 
jako paryasów, jako żebraków', którym 
najwyżej można jałmużnę rzucić, a nie 
dawać tego, co  się im —  rzeklibyśmy, 
naturalnie —  należy? Otóż właśnie w  
tern leży postęp, w tern się wyraża do
sadnie nowy ustrój świata, że nie będzie 
pariasów, nie będzie żebraków', —  będą 
tylko obywatele.

A  obywatelami o  równych obowiąz
kach i równych prawach być pragnie
my.

Traktat między koaiicyą i Polską
w  sprawie praw dla mniejszości narodowych.

nia przynależnym jest do żydostwra, a le !^ ^ rej nauczan'e języka państwowego 
się do innej przyznaje narodowości, je-st | Dęcizie się odbywać w pełnej  ̂ mierze, 
contradictio in adjecto. Takim tworem j  Przez państwowe władze szkolne usta-
może chyba być Żyd z Berlińskiej Jo- 
hannesgasse, gdzie w ten sposób zre
formowano religię żydowską, że z niej

nowa.mej, będzie miała zbawienne rezul 
taty i dia Żydów i dla państwa. Dla 
Żydów o tyle, że się dziecko będzie 

wyeliminowano wszystkie pierwiastki! wychowywało w duchu żydowskim, że 
przeszłościowe i przyszłościowe, a p o - ! -  zatem zapewni zdrowy rozwój ży - 
zostawiono jej tylko jakiś mglisty, nie- bóstwa, a dla państwa o tyle, że Zy< Izi
uchwytny i nieokreślony humanizm, w 
którym niema już śladu jakiejś osobo
wości. Pozostaje tu jako jedyna cecha 
zbiorowości tylko i wyłącznie jedna ne- 
gacya! brak chrztu. Zdaje się, źe na 
takiej podwalinie nie można zbudować,

w najszerszych warstwach nauczą się 
najpewniej i najrychlej języka państwo
wego, ażeby nim władać w słowie i pi
śmie. Jakim zaś będzie język własny 
Żydów' wr Polsce, Rumunii, częścią w 
Jugosławii, w przyszłej Ukraino lub

►

ani też utrzymać i zachować jakiejkol-1 CZY hebrajski, czy żydowski, to
wiek zbiorowości ludzkiej. Asym ilatorzy,! )u  ̂ j est rzeG;D wewnętrznej ewołucyi. 
którzy, będąc w zupełności ludźmi are-|Jest powszechnie wiadomern, nie rdra- 
ligijnymi, a przedewszystkiem całkiem Czarny więc żadnej tajemnicy, Że oyo

K ra k ó w , 7, lipca 
Otrzymaliśmy kopię traktatu, zawartego 

między Polską i koaiicyą a podpisanego 
przez delegacyę polską w Paryżu. Cytuje
my zeń ważniejsze ustępy, dotyczące praw 
mniejszości narodowych w  Polsce:

■ Art. 7: Wszyscy obywatele państwa
polskiego mają być równi wobec prawa 
b e z  r ó ż n i c y  w y z n a n i a ,  p o c h o d z e 
nia.  j ę z y k a .  Różnice reiigine nie będą j  
powodem do ograniczenia w prawach poli
tycznych, cywilnych, w dostępie do urzę
dów i t. p. Obywatele państwa polskiego 
będą mogli swobodnie używać wszystkich
ję zyk ów  w stosunkach prywatnych, hatidio- _ _
\vvch, przv Sijełr.aniu obrządków religijnych, ich spoczynkiem sobotnim; nie mogą om 
w prasie/ na zgromadzeniach. W  sądach j być pociągani do odpowiedzialności, gdy 
państwo dopuści odpowie inie posługiwanie j odmawiają stawania przed sądem iub wy= 
się przez mniejszości językiem niepolskim, i konania pewnych czynności sądowych w 
nie uwłaszczając przez to prawom języka sobotę. Postanowienie to nie zwalnia jednak

sum, które zostały wyznaczone z miejskich 
lub innych budżetów na cele wychowawcze 
wyznaniowe lub dobroczynne. Określenia 
tego artykułu mają być stosowene wobec 
obywateli polskich mówiących po niemiecku 
jedynie tylko na obszarach, które do 1. 
sierpnia 11114 roku należały do Niemiec.

A r t  10. Lokalne komitety szkolne, 
ustanowione przez gminy żydowskie zapew
nią pod ogólna kontrolą państwa organiza
cyi i kierownictwu szkól rozdział jr.ropcr- 
cyonalnej części funduszów na mocy art. 9 
na rzecz szkół żydowskich.

A r t .  11. Żydzi nie mogą t>yć zmuszeni 
do czynności, będących w sprzeczności z

obcym i wykonywaniu religii żydowskiej, 
głoszą, że są Żydami z wyznania moj- 
żeszowego, popełniają całkiem świadomie 
fałsz, terr. ohydniejszy, że łudzą nim 
społeczeństwa obce i wkradają się w ten

nizm dąży do hebraizacyi źydostwa Nie 
ulega też kwestyi, że, o  ile dominujący 
wpływ syonizmu róść będzie wT tern sa
mem tempie, jak dotychczas, to proces 
hebraizowania będzie bardzo przyspie

nieuczciwy . sposób w ich szczególne j szony> przyczem należy^ wstawić w ‘kal-
względy. Dlatego też uznanie faktyczne
g o  stanu rzeczy, uznanie całkiem jasnej 
prawdy oznacza wielki postęp, . bo od 
tąd stosunek Żydów do państw' będzie 
ufundowany na prawdzie i zupełnej rze
telności. A  państwa, które będą z na
tury rzeczy musiały ugruntować swój 
byt państwowy nie na ciaśniejszej zasa
dzie nacyonalizmu, ale na nierównie 
szerszej państwowości z całem niewyczer- 
panem cywdizacyjnem i kulturalnem bo-

kulacyę bardzo wielki i z pewnością z 
czasem wprost decydujący wpływ, jaki 
wywierać będzie na Żydów całego świa
ta utworzenie w Palestynie żydowskiego 
państwa, a choćby nawet w skromniej 
sżej form ie! „żydowskiej siedzib)' naro
dowej", „hom c national". N ie potrzeba 
chyba dopiero zaznaczyć, że wpływ ten 
będzie szedł w kierunku zupełnego he
braizowania.

urzędowego,
A r t .  8 :  Obywatele państwa polskiego 

należący do jednej z mniejszości narodo
wych, wyznaniowych lub językowych korzy
stają z tych samych praw, co inni obywatele 
państwa polskiego. W szczegóinoci mają rów
ne prawo do zakładania, kierowania i kontro
lowania z własnych funduszów instytucyj 
dobroczynnych, wyznaniowych lub społecz
nych, szkół lub innych zakładów wycho 
w7awczych.. Przy' tem posiadają w tych za
kładach prawo swobodnego posługiwania 
się własnymi językami i swobodnego prze
strzegania swojej religii.

A r t  9. Co się tyczy publicznego nau
czania, rząd polek i udziela w miastach i 
prowincyach, w których mieszka znaczna 
ilość obywateli państwa polskiego, nie mó
wiących po polsku, odpowiednich ułatwień 
celem zapewnienia, iż w szkołach elemen
tarnych dzieciom tych obywateli polskich 
będzie się udzielać nauki w ich własnym 
języku. Postanowienie to nie przeszkadza 
rządowi polskiemu uczynić obowiązkowem 
wykładanie języka polskiego w tych szko
łach. W  miastach i prowincyach, w których 
mieszka znaczna ilość obywateli polskich, 
przynależnych do jednej z mniejszości na
rodowych, wyznaniowych lub językowych, 
mniejszościom tym ma być zapewniony

Oto główne zasady, główna treść Odpowiedni udział w dochodach i użyciu

Żydów od nałożonych na wszystkich oby
wateli polskich obowiązku, tyczącego się 
służby wojskowej celem obrony narodowej 
iub utrzymania porządku publicznego. Pob 
ska oświadcza swoją gotowość nierozpisy- 
wania lub zatwierdzania ogólnych lub 
lokalnych wyborów, które mają się odbyć 
W' sobotę W  sobotę nie powinno się od
bywać zgłaszanie się dla wyborów lub 
innych celów'.

Ar t .  12. Polska uznaje, że postano
wienia, odnoszące się do powyższych arty
kułów, o ile dotyczą osób przynależnych do 
mniejszości rasowych, wyznaniowych lub 
językowych, są zobowiązaniami o charakterze 
interesów międzynarodowych i że zostają 
postawione pod gwarancyę Ligi narodów. 
Nie mogą one być zmienione bez zgody 
większości Rady Ligi narodów.

Traktat o mniejszościach 
narodowych podpisany.

Paryż. (Tei. wł.) Traktat o mniejszo
ściach narodowych w Polsce podpisany zo
stał przez Paderewskiego i Dmowskiego.

Czytajcie N. Dziennik
*
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Reforma agrarna nierozstrzygnięta.
Burzliwe posiedzenie Sejmu.

Anglia a sprawa żydowska.

W arszaw a. P A T. W obec błędnych 
'wiadomości, że sejm rozpoczyna ferye 12 
względnie 19 lipca, marszałek stwierdza, 
że dotąd nie zapadła jeszcze uchwała. Sejm 
pracować musi tak długo, jak tego wyma
ga potrzeba kraju.

W  dalszym ciągu rozpraw nad reformą 
rolną, sprawozdawca większości p. Dąbski 
oświadcza, że po poprawkach zgłoszonych 
na ostatniem posiedzeniu komisya raz jesz
cze w swej większości stwierdziła, że nie 
ma najmniejszego powodu d j  zmian.

P. D a s z y ń s k i  zgłasza rezolucyę: 
Wprowadzenie w życie reformy rolnej 
należy wyłącznie do państwa polskiego i 
żaadna instytucya zewnętrzna obcopańst- 
wowa nie może mieć decydującego wpływu 
na układ własności rolnej w Polsce.

P. S m i t r o w i c z  popiera wniosek ks. 
Sędzimira, który brzmi: Zasadnicze maxi-
littum indywidualnego posiadania, powyżej 
którego państwo będzie miało prawo przy
musowego wykupu każdej większej włas
ności ma być przez ustawę dla poszczegól
nych okręgów ustalone w granicach od 
10© do 300 ha. Najniższa cyfra odnosi się 
da okręgów przemysłowych i podmiejskich, 
natomiast liczba ta w drodze ustawy może 
być podwyższona dla okręgów, w których 
wymaga tego interes państwa do 300 ha.

Do tego wniosku zgłoszono jeszcze 
dodatek: źle zagospodorowane przynoszące 
tezczerbek krajowej produkcyi posiadłości, 
podlegają1 natychmiastowemu, całkowitemu, 
przymusowemu wykupowi.

Po dyskusyi odbyło się głosowanie 
imienne nad wnioskiem większości komisyi

ustanawiającym maximntn od 50 do 300 
morgów. Za wnioskiem komisyi głosowało 
178, przeciw 182, trzech posłów wstrzymało 
się od głosowania. Zatem wniosek więk
szości komisyi został odrzucony.

P. W i t o s  oświadcza, ze wynik gloso
wania stworzył nową śytuacyę, wobec 
czego w imieniu swego klubu wnosi przer= 
wę posiedzenia.

Marszałek zarządza przerwę, którą 
dwukrotnie potem przedłuża.

Po podjęciu posiedzenia odbyło się g ło 
sowanie nad wnioskiem Daszyńskiego i 
Błyskosza (100 do 300 morgów ewentual 
nie 500 morgów}. Za wnioskiem oddano 
181 głosów, przeciw 181 głosów, jeden 
wstrzymał się od głosowania, jeden głos 
był nieważny. W obec tego marszałek o- 
świadczył, że wniosek według regulaminów 
wszystkich parlamentów upadł.

W ywiąmje się dłuższa dyskusya regu
laminowa, w której ze strony ludowców 
wytykano nieformalności przy głosowaniu 
i domagano się zarządzenia ponownego 
głosowania, czemu jednakże marszałek nie 
chciał zadość uczynić i przystąpił do g ło 
sowania nad wnioskiem ks. Sędzimira. Na 
to posłowie ludowi gromadnie wyszli ze 
sali. Równocześnie rozległy się różne o- 
krzyki, śpiew: »Gdy naród do boju*... z ga 
leryi zaś oklaski. Marszałek wzywa do 
opróżnienia galcryi. Na sali wrzawa i ciągły 
śpiew. Marszałek zarządza przerwę. Po 
podjęciu posiedzenia p. Daszyńsk propo- 

i nuje odroczenia posiedzenia do jutra, zwo
łanie konwentu seniorów celem kompromisu. 

, Następne posiedzenie dziś.

Londyn. Telegr. wł. Biuro organizacyi 
syońskiej ogłasza broszurę, która zawiera 
deklaracyę podpisaną przez ministrów, po
słów i wiele innych wybitnych osobistości 
angieljkich, które się oświadczyły za syo-
mzmem.

Anglia interweniuje 
w sprawie pogromów.

W iedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
parlamentu angielskiego z 30 czerwca za
wiadomiono, że ambasador angielski w War*

szawie, otrzymał rozkaz przedsięwzięcia od
powiednich kroków ; u rządu polskiego w 
sprawie pogromów.

Odpowiedź Wilsona na rezolucję 
senatu przeciw pogromom.

W ie d e ń . (Tel wł.) Wilson zawiado
mił senat amerykański że rozpatruje sprawę 
wysłania nowej komisyi do Polski celem 
zbadania sprawy pogromów. Jednocześnie 
prezydent wezwał ambasadora amerykań
skiego w Rumunii, by zebrał materyał o  
prześladowaniu Żydów w tym kraju.

Oałyfikacna pokoju we środę.
Berlin. P A T . Rad, st. pozn. Ratyfi 

kacya pokoju wersalskiego ze strony Nie
miec przewidziana jest we środę.

Paryż. PA T . Rd. sr  Poz, Komi,sya, 
mająca czuwać nad przeprowadzeiem wa
runków pokojowych, podyktowanych Niem
com odbyła w sobotę pierwsze posiedzenie. 
Dziś tj. w poni -działek nastąpi spotkanie 
przedstawicieli niemieckich z komisyą enten= 
ty celem ukonstytuowania komisyi odszko
dowań.

O  p zejazcł wojsk Hallera.
Berlin. PA T. Radio stacyi Pczn, Urzę

dowa niemiecka depesza donosi : Marszałek 
Foch wezwał rząd niemiecki w dniu 30. 
czerwca, aby przerwane w dniu 23 czerw 
ca transporty wojsk Hallera zostały na no
wo podjęte. Ra-ąd niemiecki odpowiedział, 
że na razie nie może zagwarantować prze 
prowadzenie dalszych Jratjsportów, albowiem 
zachodzi niebezpieczeństwo, że pociągi sta 
nęłyby w drodze, co musiałoby wywołać 
niepożądane zawikłania i komplikacye. Sko
ro tylko będzie możliwe wznowienie prze
wozów wojsk Hallera, rząd Niemiec zawia
domi o tern niezwłocznie marszałka Focha.

Dalsze postępy na 
froncie poleskim .

O przynależność 
Galicyi wschodniej.

Praga. PA T. Czeskie B. Pras. dono 
si z Paryża: Członkowie dełegacyi Rusk
nów karpackich a mianowicie dr. Marków, 
dr. Sebin, dr. Hladik i adwokat dr. Voniak 
zostali powołani przed specyalną komisyę 
konferencji pokojowej której zadaniem jest 
rozstrzygnięcie sprawy wschodniej Galicy i 
i Bukowiny. Komisya zakomunikowała de
legatom, że konferencya pokojowa posta- 
nuwiła wschodnią część Galicyi przyznać 
tymczasowo Polsce z zastrzeżeniem auto
nomii. Później jednakże lud w Galicyi 
wschodniej ma roztrzygnąć o swej przyna
leżności. Delegat Hladik zakomunikował 
komisyi, że Rusini karpaccy w żadnym 
wypadku nie pragną należenia do Polski.

Warszawa. PA T . Komunikat sztabu 
generalnego wojsk: polskich z dnia 7 bm. 
F r o n t  g a l i c y j s k o  w o ł y ń s k i .  Bez 
żadnej zmiany. E r o n t  p o l e s k i :  Nieprzy
jaciel cofa się na całej linii, uszkadzając 
mosty za sobą. Oddziały nasze zdobyły w 
północnym odcinku Pochodź i Kamień, na 
południe zaś od Łuninka Ossowę. F r o n t  
l i t e w s k o  b i a ł o r u s k i .  Ożywiona dzia
łalność naszych patroli wywiadowczych,

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller pułk.

Przesilenie w rządzie 
Rzeszy niern.

Berlin. Cz. P. B. * Lokal Atizeiger* 
ogłasza doniesienie z Weimaru o ciężkiem 
przesileniu w rządzie Rzeszy z powodu nie
porozumienia z rządem pruskim odnośnie 
do 18 artykułu nowej konstytucyi. W edług 
artykułu tego odpadają od Prus obszary 
nadreńskie, Hanower i Sląskk co oznacza- 
łoqy rozbiór Prus. W iększość ministrów 
Pruskich grozi ustąpieniem.

Wielka traiuakcya rządowa 
w przemyśle naftowym.

łiindeaburg bierze na siebie wszelką 
odpowiedzialność.

Gwałty bolszewików w Łucku.
Lwdw. PA T. Korespondeot wojenny 

»Gazety Lwowskiej* który wczoraj przybył 
z odcinku Lucka, donosi, że osoby, które 
wczoraj przeszły front bolszewicki od stro
ny Równa, opowiadaią, że wybuchło tain 
powstanie chłopów. Uzbrojone oddziały ch ło
pów rozbiły bolszewików i opanowały mia
sto. Bolszewicy sprowadzili jednakże więk
sze siły i pociąg pancerny. Rozpoczęła się 
gwałtowna strzelanina z armat tak, żc de- 
tonacye słyszały nasze placówki na odcinku 
Łucka Ostatecznie bolszewicy opanowali 
śytuacyę. Bardzo wiele ludności, miejskiej 
przeważnie Żydów bolszewicy wymordowali. 
Droga z Równa ku naszym liniom zapeł 
niona jest uciekającymi, którzy władze pol
skie proszą o przytułek i opiekę. Ludzie 
wiarygodni opowiadają, że ruch antybolsze- 
wicki wzmaga się z każdym duietn i czy- 
m.one są ustawiczne próby zgniecenia bol
szewików, którzy dopuszczają się mordu 
bezbronnej ludności.

W a r s z a w a ,  (Tel. wł.) Pertraktacye, 
prowadzone między pro ucentami ropy bo- 
rysławskiej a rafineryami, nie doprowadziły 
do rezultatu. Natomiast rząd zakupił z za
pasów borysławskich u producentów tam
tejszych dla swojej odbenzyniarni w Dro
hobyczu 23.000 cystern ropy. płacąc po 
70 K . za cetnar metr. tzw. nettowcom," 
zaś po 50 K. tzw. bruttowcom Rozwikła 
nie tej dostawy ma nastąpić w przeciągu 
8 miesięcy.

Zarzucono leż pierwotny zamiar kon ■
I tygentowego rozdzia u ropy pomiędzy pry- 
1 watne rafinerye w państwie, a to z powo* 
du niezgody rafinerów i ze względu na to, 
że zapasy istniejące dają zresztą wszystkim 
rafineryom możność zaopatrzenia się w su
rowiec. Rząd w tym kierunku żadnych nie 
czyni trudności, ograniczając jedynie, zresztą 
całkiem słusznie, wywóz surowca, który 
dopiero po przeróbce w tutejszych rafine- 
ryach dopuszczony zostanie do eksportu 
jako skończony fabrykat.

Berlin. PA T. Radio Stacyi Pozn. Ge
nerał Hindenburg wysłał do prezydenta 
Rzeczypospolitej niemieckiej telegram na
stępującej treści:

Za wszystkie rozporządzenia naczelnego 
dowództwa począwszy od dnia 29. sierpnia 
1916 wszelką odpowiedzialność tylko ja 
ponoszę. Również wszelkie cesarskie i kró
lewskie rozkazy dotyczące wojny powzięte 
i wydawane były od tego dnia za wyłą
czną moją radą i na pełną moją odpowie
dzialnością. Proszę to oświadczenie podać do 
wiadomości narodu niemieckiego i państw 
ementy.

Wiedeń. PAT. Wiedeńskie biuro k o 
respondencyjna donos: z Kołobrzegu. Gene
rał Hindenburg wystosował do marszałka 
Focha otwarty własnoręczny list, w którym 
prosi marszałka w imieniu starej niemieckiej 
armii, jako naczelnego wodza wojsk sprzy
mierzonych i zsojuszonych wstawić się za 
tem, by odstąpiono od domagania się wy
dania byłego cesarza Wilhelma. Jako do
wódca tej armii, która przez stulecia oży
wiona byłs tradycyami prawdziwego honoru 
wojskowego i rycerskiego, sposobem m y
ślenia i uważała jo za najwyższe dobro — 
pisze Hindenburg —  potrafi Pan ocenić 
nasz krok i oddali to hańbiące poniżenis 
od naszego narodu i od naszej armii Jestem 
gotów ponieść każdą ofiarę w tym celu. 
W  miejsce mojego cesarza i króla, naczel
nego dowódcy, staję niniejszem osobiście 
mocarstwom sprzymierzonym i sojuszniczym 
do dyspozycyi i jestem przekonany, ze każ
dy inny oficer starej niemieckiej armii g o 
tów jest to samo, co ja uczynić. .

P c k ó j 2 mem  Su ifryą
Wiedeń, PA T. W ied biuro kor. do* 

nosi iskrowo z Nowego Jorku: Z Paryża 
donoszą, że tekst traktatu pokojowego z
Auslryą tiierrr. zostanie wręczony kanele- j
rzowl państwa Rennerowi bez ceremonii 
w dniu 8 bm.

Paryż PAT- Rad. st. pozn. Artykuły 
uzupełniające traktat, doręczone będą dele
gatom austryackim w środę albo czwartek.

Przed tworzeniem 
gabineCia w Cseehash.

Praga. Wied, biuro B. Kor, W edług 
»Prawa łudiu większość w nowym rządzie 
którego utworzenia podjął się Tusar, 
będą mieli socyalni demokraci, narodowi 
socyaliści, realiści (te 3 partye tworzyć 
będą blok socyalistyczny), oraz agraryusze 
i Słowacy. Nowy rząd przedstawi się Zgro
madzeniu Narodowemu we czwartek.

Praga. PAT. Nowy gabinet składać 
się będzie jak podają dzienniki z trzech 
socyalnych demokratów, czterech socyaiistów 
narodowych, trzech agraryuszy i dwóch 
Słowaków.

Przeciw rokow aniom  
z. Węgrami.

Wisdeń. Wied. B. Kor. Wiedeński 
korespondent s Chicago Tribune* donosi, że 
kilku wiedeńskich reprezentantów koalicyi, 
zażądało energicznie w Paryżu podjęcia 
stanowczych kroków przeciwko W ęgrom. 
Proponują oni posłać wojska lub rozrzucić 
po całych W ęgrzech zapomocą aeroplanów 
odezwy, które doniosą ludności, że koalicja 
nigdy nie uzna bolszewików, a rokowania 
prowadzić będzie jedynie z rządem socya- 
listycznym. W  koalicyjnych kolach wie
deńskich obawiają się, że Bela Khun zużyje 
wojska, ściągnięte z frontu słowackiego na 
podjęcie ofenzywy przeciwko Rumunom.

Saint Germain Wied. B. Kor. »Echo 
de Paris* donosi: Na wczorajszem posie
dzeniu Rady 5-ciu omawiano sprawę taj
nego zaprowiantowania bolszewickich W ę 
gier przez W łochów i podjęcia przez nich 
15 milionów z kas austro węgierskiego banku 
w Budapeszcie. Postanowiono nie przyjmo
wać prób podjęcia rokowań z Belą Khunem. 
Z tego powodu zawarcie traktatu z W ę 
grami ulegnie poważnej zwłoce.

OSacsego k o alic ja  
uznała K ołesaka.

Rezolucja angielskiej partii robot
niczej przeciw pogromom.

Z ruchu 
w lisesnczech.

L o n d y n ,  (Tel wł. Na kongresie 
»La bor Party*, przyjęto następującą rezo
lu c ję : Angielska party a robotnicza prote* 
stuje przeciw strasznym okrucieństwom, 
popełnionym na ludności żydowskiej w 
Polsce i przeciw systematycznym rabunkom 
i mordowaniu niewinnych mężczyzn, kobiet 
i dzieci. Partya wzywa mocarstwa, czuwa 
jące nad wolnością Polski, by natychmiast 
przedsięwzięły kroki celem zmuszenia rzaedu 
polskiego do położenia kresu tym okrucień
stwom. W  dalszym ciągu konferencya 
wzywa parlementarne przedstawicielstwo 
partyi, by się starało zwrócić uwagę rządu 
angielskiego na tę sprawę.

Berlin. PA I'. R , st, poz. Z powodu 
bezrobocia kolejarzy wstrzymano ruch na 
liniach między niektóremi miastami Saksonii.
Bezrobocie kolejarzy w obwodzie Frank
furtu trwa dalek

Wiedeń PAT. Wied. B. kor. donosi 
z Berlina : Deutsche allgemeine Zeitung
donosi z Frankfurtu: Strajk kolejarzy zo
stał wczoraj o godz 10 zakończony. Ruch 
icolejowy będzie już w nocy możliwie w 
pełni podjęty.

P a ry i. PAT. Rad. st. pozn. Mocar- 
rtwa sprzymierzone ociągały się dotąd z 
uznaniem rządu admirała Kołczaka, zwłasz-

! cza ze względu na ostatnie poważne jego 
I klęski i z powodu nieprzychyiności, z jaką 
K.ołczak odnosi się do narodów wyzwolo- m 

! nych z pod jarzma rosyjskiego, które to 
| narody dziś stają się państwami niepodleg
łemu tymczasem riajniespodziewaniej Japo
nia zawiadomiła ententę, że uznała rząd 
Kołczaka. Zaskoczona w ten s p o s ó b  enten- 
ta nie widziała innej drogi wyjścia jak tylko 
przyrzec Kołczakowi pomoc i' współdziała
nie z nim. Ententa nie może przyglądać się 
bezczynnie, jak Japonia bezwzględnie wy
zyskuje położenie i opanowuje całą niemal 
Syberyę,

— Amerykańska organizacja syońska 
wysłała do Wilsona dwa memoryały o pra
wach Żydów w Palestynie i o ich prawach 
w innych krajach, Memoryały wręczyła 
delegacya kongresu amerykańsko-żydow- 
skiego w Paryżu.

Z walh w Rosyi.
Nauen. P A T . R . St. pozn.,Z froutu 

murmańskiego donoszą o wielkich postępach 
wojsk koalicyjnych. Bolszewicy ponieśh 
ciężkie straty. Wiadomości o zajęciu R ygi 
nie potwierdzają się.

P a ry ł. PAT- R d. st, poz. Generał
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Denikin przybył do Paryża. Denikina w y 
delegował rząd admirała Kołczaka celem 

-poinformowania ententy o wojskowej i po
litycznej sytuacyi w Rosyi.

Paryż. PAT. Generał Judenicz oświad
czył, że bolszewicy ściągają olbrzymie siły 
celem obrony Petersburga.

t ^Kopenhaga. P A T. Rd. st. pozn. 
Wiadomość o zajęciu Carycyna potwierdzasię. 
h & B e rlin . PA T. R d. st. pozn. Między 
wojskami łotsewskiemi a estońskiemi zawar
ty został rozejm. Wojska niemieckie opusz
czają R y gę  w dniu 5 lipca. W ojska łotew
skie pozostają na teraźniejszych pozacyach. 
R y g ę  zajmą wojska łotewskie.

S o w i e f y  
we Włoszech !

Medyolan. Wied. B. Kor. Ruch orz e 
ciw rtrożyźuie i spekulacyi rozszerzył się 
na cały szereg miast włoskich, w których 

-przyszło do poważnych zaburzeń. W e Flo= 
■ rencyi splądrowano sklepy. W edług donie
sienia »Awanti* objęły w kilku miastach 
.sowjety zarząd aprowizacyi.

Z  koirpsyi konstytucyjnej.
Na posiedzeniu wtorkowem Komisyi 

Konstytucyjnej roztrząsano w dalszym cią
gu punkty w sprawie nauczania religii w 
szkołach rządowych.

Do punktów tych ks. Lutosławski wniósł 
■dwie poprawki, w myśl których *każdy ma 
prawo wychowania swych dziteci w religii 
i języku swych rodziców, nauka zaś religii 
musi być obowiązująca*.

Poseł We-nzieher, który zastąpił posła 
■Grynbauma, popierał wnioski te z poprawką 
jednak, aby nauka religii i nie była ob o 
wiązująca,

Pos. Głąbiński wystąpił przeciwko wnio
skom Lutosławskiego i Weinzieliera. W  sprą- 
wie języka —  sądzi poseł Głąbiński — że 
omawiać ją należy przy debacie nad spra
wą mmejszo>ci narodowych, przyczem nie 
ustalone jest jeszcze, czy »żargon* uznany 
będzie iako język mniejszości,

W  odpowiedzi na to pos. Weinzieher 
wskazał na to, że wniosek Lutosławskiego 
dotyczy faczej strony zasadniczej, nie potrą
cając sprawy języka wykładowego w szko
łach. Uważa jednak za stosowne oświadczyć, 
że musi być uwzględnione prawo rodziców 
do wyboru języka wykładowego bądź he
brajskiego, bądź żydowskiego bądź polskie
go. Co zaś do języka żydowskiego, stwier* 
dzić należy, że jest to język znacznej w ięk
szości narodu żydowskiego i sprawę tę trze; 
ba będzie w jakikolwiek sposób załatwić. 
Odnośnie zaś do swej poprawki Dr. Wein = 
zieher oświadcza, że uwzględnić trzeba zna
czny odłam ludności żydowskiej usposobio
nej ortodoksyjnie, której dotychczasowe na
uczanie religii w szkołach nie zadowala.

Po mowie posła Weinzieheta pos. Lu
tosławski nagle cofnął swe wnioski

Przy głosowaniu przeszedł wniosek re
ferenta.

Z posiedzenia komisyi pińskiej.
Na posiedzeniu odbytem we środę, 

przewodniczący zakomuniKował o otrzyma 
niu przez komisyę całego materyału Śled
czego, zebranego przez pułkownika Sieruiń; 
skiego na rozkaz ministra wojny. Co zaś 
do innych aktów, zażądanych przez komisyę, 
ministeryum wojny obiecało jc dostarczyć.

Pos. Schipper domaga się, aby sprawa 
przesłuchania świadków rozpatrywana była 
w związku z kwestyą uzupełnieina docho
dzenia, uważanego przez posła za konieczne. 
Poseł stwierdza cały szereg sprzeczności w 
oświadczeniach świa ików. Niezbędna jest 
konfrontacya, zwłaszcza obydwu żołnierzy 
Żydów Kolbera i Kozaka. D.Jej stwierdzić 
należy, kiru byli ci dwaj ułani, którzy zna
leźli rzekomo broń w *Retamie«, a których 
obecnie w żaden sposób nie podobna od
szukać.

Pos. Grynbaum proponuje, aby komisya 
wyorała referenta, który przedłoży jej refe
rat w tej sprawie. P. Grynbaum zaznacza, 
że najlepiej można będzie wyrobić sobie 
op.nię o stano‘wisku komisyi drogą odpo
wiedzi na pytania przezeń przedstawione, 
a które mogą jeszcze być uzupełnione Innem 
pytaniami.

Uchwalono przedstawić na następnem 
posiedzeniu 2 referaty. Jako referenci wy
brani zostali przewodniczący komisyi W ró 
blewski i obecny sekretarz komisyi. poseł 
Grynbau n. Sprawa referentów wobec ple
num Sejmu jest jeszcze w zawieszeniu.

Na wniosek posła Schippera uchwalono 
zaprosić na następne posiedzenie p. N- Pry- 
łuckiego, jako rzeczoznawcę.

Ku końcowi posiedzenia p. Wróblewski 
przedstawił tekst oświadczenia, złożonego 
przezeń na plenarnem posiedzeniu sejmowem 
we środę, jako odpowiedź na uwagi posła 
Rosenblata.

Poset Grabski o ochronie mniej
szości narodowych.

Sprawozdawcy parlamentarni warszaw
skich pism żydowskich zainterpelowali w 
sejmie posła Grabskiego, jako prezesa ko
misyi. dla spraw zagranicznych w sprawie 
konwencyi o mniejszościach narodowych 
Sprawa ta zajmuje ostatnio opinię całego 
kraju, była też tematem rozpraw w korni= 
syi konstytucyjnej. Ostatnio zaś zajmuje się 
nią komisya dla spraw zagranicznych.

Podczas rozmowy'z dziennikarzami pos. 
Grabski zaznaczył, iż nie posiada żadnej 
wiadomość* o podpisaniu traktatu. (Jak z 
ostatnich telegramów wynika, traktat ten 
już został podpisauy).

Sprawozdawcy zapytali:
— Czy Polska przyjmie traktat o pra

wach dla mniejszości narodowych.
— >Traktat dodatkowy o ochronie 

mniejszości narodowych* — odpowiedział 
pos. Grabski — »zawiera wiele punktów 
naruszających suwerenność Państwa Pol
skiego. Nie ulega wątpliwości, że Polska 
przyjmie cały szereg paragrafów tyczących 
się praw narodowych. Są tam jednak pa
ragrafy, które wypływają z nieznajomości 
stosunków naszych.

Rada cztereGh żąda, by pierw szej pa- 
ragr. traktatu zostały wniesione do konsty 
tucyi. W  komisyi była opinia, że paragrafy 
te m ogą być włączone, do konstytucyi, 
Sejm jednak musi zaznaczyć, że przyjmie je 
bez narzucania zzewnątrz, lecz z własnej 
nieprzymuszonej woli, Dalsze paragrafy du 
tyczące sprawy żydowskiej są dla nas nie
możliwe do przyjęcia, wobec czego wybrany 
został podkomitet, który ma przedstawić 
szereg nowych wniosków.

— »Są pogłoski, że traktat już został 
podpisany przez delegatów polskich. Czy 
pan poseł nie ma w tym względzie żadnych 
wiadomości ?«

— Dotychczas nie. Mamy wiadomości 
z przed tygodnia, które głoszą, że dyskusya 
w sprawie tej jest w komisyarh paryskich 
nadal prowadzona. Sądzimy jednak, że de
legaci nasi nie podpiszą niczego, co byłoby 
sprzeczne z interesami Polski.

— »Czy prawdą jest, jak głosi część 
prasy polskiej, iż konweneya ma na celu wy* 
łączną ochronę oraw rudności żydowskiej ?*.

— Jest to niezgodne z prawdą. Para
graf y konwencyi mają na celu zagwaranto
wanie praw dia wszystkich narodowości w 
Polsce. Mają przedewszystkiem na względzie 
Rosyan, Niemców i Rusinów. Dopiero w 
dalszych punktach mowa jest o Żydach.

Stronnictwo, do któi ego należę i które 
stanowi większość w Sejmie, dalekie jest 
od chęci zemsty jakiejkolwiek, chcemy 
grzechy popełnione wobec nas zapomnieć. 
Stoimy jednak na stanowisku, że w Polsce 
Żydzi powinni otrzymać takie prawa jakie 
mają na Zachodzie: w Anglii Am eryce i
Francyi. Nie chcemy by Polska była drugą 
Palestyną Gdy na Zachodzie Żydzi otrzy- 
mali prawo państwowycn. szkół » żargono
w ych., nie mielibyśmy i my nic przeciwko 
temu.

— »Pan profesor wszak wie. że prawo 
o mniejszości norodowej nie dotyczy w yłą
cznie Polski — ma ono być wprowadzone 
we wszystkich państwach, gdzie Żydzi 
mieszkają w zwartych masach*. —

— »Tak, ale nie można porównywać 
Polski z innemi państwami. W  Czechach 
naprzykład, Żydzi stanów lą tak znikomy 
procent żt przy zastosowaniu praw dla 
mniejszości nie będą oni mieli tam żadnego 
wpływu na bieg życia państwowego.

U nas jest to niemożliwe.
Mamy zbyt dużo Żydów. Kraj zmie

niłby się na Judeo- rolskę. Nie rozumiem 
wogóle, jak można żądać, by państwo kul
tywowało separatyzm. Jestem pewien, że 
szkoły sżargonowe*- przyczyniłyby s;ę do, 
wstrzymania procesu asymilacyi, byłyby j 
przyczyną zaognienia’ stosunków polsko-ży-! 
dowskich. Co zaś najgłówniejsze wychowują 
młodzież w duchu wrogim dla Państwa 
Polskiego. Mamy tego dosyć dowodów. 
Córka moja opowiadała mi, iż we Lwowie 
podczas tego, gdy niosła pomoc rannym, 
strzelali do niej milicyanci żydowscy. Jest 
tak niestety. Nie mam zamiaru tu wszyst
kich oskarżać ani nawoływać do zemsty. 
Chcemy złagodzić antagonizmy, separatyzm 
zaś pogłębi różnice i zaogni stosunki.

Czy wierzę w asym lacyę?
Mam nadzieję, że jednak się zmieni 

wszystko w przyszłości. Gdy rozwinie się 
należycie handel i przemysł, gdy rozwinął

się wielkie miasta, musi ustać walka kon
kurencyjna. Zwycięży wówczas proces asy
milacyi. Czy pociągnie on za sobą wielkie 
masy żydowskie — nie wiem.

Powtarzam nie propaguję haseł zemsty. 
Obecnie jednak stosunki są bardzo zaostrzo
ne. Posłowie żydowscy nie czjrnią nic, by 
przyspieszyć porozumienie polsko-żydowskie.

Ich ostre wystąpienia, zwłeszcza ostat
nie wystąpienie posła Grynbauma, jego 
określenie Polski jako »piekła*, nie przy
czyniają się do złagodzenia antagonizmów. 
Z ich strony powinna wyjść inieyatywa i 
wniosKi zmierzające do porozumienia. Jeśli 
delegacya nasza podpisze traktat o mniej
szościach — skończył prof. Grabski — nie 
będzie to naturalnie powodem do jakiego
kolwiek konfliktu z koalicyą. Uważaliśmy 
jednak to za krzywdę uczynioną nam.

Żegnając się z dziennikarzami żydow
skimi, pos. Grabski rzekł:

— Trudttó jest was zrozumieć panowie. 
Wiem, że przedewszystkiem należy przepro
wadzić ankietę w sprawie żydowskiej. Nie 
znamy istoty zagadnienia tego, jest to dla 
nas obca sprawa. Jak gdybyśmy z jasnego 
pokoju spoglądali w ciemnię..

(Najcenniejszem z powyższych w yw o
dów p. pos. Grabskiego jest wyznanie, któ
re p. poseł poczynił na samym końcu do
piero, że nie rozumie on żądań narod.=żydow- 
skich, bo »nie zna istoty zagadnienia*, co 
jednak nie powstrzymało bynajmniej p. posła 
Grabskiego od wygłoszenia całego szeregu 
>pewnych* sądów, które właśnie świadczą 
o słuszności i prawdziwości jego końcowego 
wypowiedzenia się P. R .)

Od wydawnictwa.
Po tygodniowej przerwie, spo

wodowanej bezrobociem personalu w 
drukarni, w której dotychczas druko
waliśmy nasze pismo, rozpoczynamy 
ponownie wydawnictwo „ Nowego 
Dziennika

Z uwagi na podwyższenie płac 
całego personalu drukarskiego o 
125 proc, na nadzwyczajne podro
żenie papieru oraz wszelkich innych 
przy borów drukarskich,^zmuszeni
jesteśmy podwyższyć cenę naszego 
pisma:
w pojedynczej sprzedaży na 50 hal. 
w prenumeracie miesięcznej: 
w Krakowie bez odnoszenia 12 K.

,, z odnoszeniem_ 1 4  K. 
na prowincyi K.-Aoaeî uc '~m- <■»’ - ■

Wydawnictwo „Now. Dziennika".

KRONIKA.
Kraków, 8. lipca.

l y d i i  zagraniczni o pegrom ach na 
Ukrainie. Mamy przed sobą numer naj
większego dziennika żydowskiego w A m e
ryce »Der Tug — di Warhait* z 27. maja 
br. Na czele widnieje duży 7 -szpaltowy ty
tuł : »Pogromy na Ukrainie przechodzą w 
swem okrucieństwie najstraszniejsze rzezie 
w historyi*. Oto, jak Żydzi zagraniczni 
przemilczają pogromy nie w Polsce...

A prow izacyu miasta. [Cukier, Chleb, Fa
sola, Nafta, W ęgiel) Sekcya min. apr. wydaje w 
dniu wczorajszym i dzisiejszym cukier żółty dia 
sklepów rejono vych i konsumów, których członko
wie zosrali wyłączeni od poh. cukru w sklep ach rej. 
wych. Sklepy rejonowe zobowiązane są rozpocząć 

| sprzedaż cukru najpóźniej dnia 9 bm. i wydawać 
| \. racyach po pói kg na osobę za odłączeniem 
| kuponu z drugiej połow y maia br. w cenie 4 K za 

Kg. Właściciele sklenów, którzy we środę nie roz 
poczną sprzeaaży cukru, w vłącżtni będą na przy
szłość od sprzedaży cukru, niezależnie od  kar- 
administracyjnej. Dla osób  chorych i dzieci nie uy 
zvskano dotąd przydziału cukru.

Miejskie R uro apr. wydało pie ;arzom mąkę 
do wypieku chleba na b.eżący tydzień. Cena C hle
ba pozakontyiigenłow ego jasnego n>a od 2 bm. 
wynosić najwyżej K 7 za kg, cena bulki o  wadze 
5 dkg najwyżej 50 h.

Fasolę amerykańską będą wydawały sklepy m 
i rejonowe od 7 bm. w ilość' po 25 o kg na oso
bę w cenie po 6 K 8 h za l kg za odłączę*, ein 3 i 
kuponu legitymecyi zbiorowej.

Racya nałty na lipiee w ynos.: dla gospodarstw 
domowych 1 litr, dla rękodzieła 2 litry, dta real
ności parterowych 1 litr.

InspeKtorai węglowy ustanowił dla K*akowa 
z 1 -go lipca br. następ ijące ceny maksym ;łne : A) 
węgla dąbrowskiego wagon 10 ton : 22ĆO K; za 1 
ctn. ni. przy sprzedaży powyżej 10 ctn. m. [fura
mi] 25 K, poniżej 10 ctn. m. (włącznie) 256o K w 
składzie handl. drobnego w st. Krakowie 29 K w

dr. przyłącz. 29.40 K. B; brykietów wagon 2475 h. 
ra 1 ctn m. przy sprzedaży powyżej 10 ctn m 
27‘25 K, poniżej 10 ctn. m. 27.80 K, za kg. w skła- 
d iie  handl. drobnego za 1 kg. 34 h, za t  ctn. iu_ 
13'40 K (w  dzieln. przyłączonych 31-80 K.)

Cennik'dla targów . Naczelna Komen
da Straży obywatelskiej w porozumieniu z 
Komitetem dla zwalczania lichwy oraz z  
delegacyą krakowskiego magistratu, po 
osiągnięciu rady fachowców, ustanowiła 
następujący cennik dla targów : litr mleka 
niezbieranego 2 K, litr śmietanki kwaśnej 
4 K, 1 klg. masła 34 K, 1 klg. sera 8 KL 
1 k g. truskawek lub poziomek (en gros,’ 
U  K, en detail 12 K, 1 klg. czereśni i 
wiśni en gros 9 K, en detail 10 K, 1 klg. 
borówek en gros 4 K, en detail 4 K . 50 h,
1 klg. agrestu en gros 3 K, en detail 3 K  
50 h.

Nad przestrzeganiem tego cennika czu
wać będzie Straż obvwatelska. łącznie z 
władzami magistrackiemi i połicyą. W  razie 
przekroczenia go, zarówno kupujący, jak i 
sprzedający, będą karani.

W  sklepach cena 1 litra mleka nie
zbieranego wynosić ma K. 2'20, zaś 1 k g . 
masła K , 40 —

Cakai podaw ania cukru. W  skutek re
skryptu ministerstwa aprowizacyi Sekcyi 
dla ziem b. zaboru austryackiego z dnia 
23 czerwca br. mag:strat krakowski podaje 
do wiadomości, że rozporządzeniem mini
sterstwa aprowizacyi w Warszawie w g o 
spodach publicznych, jak cukiernie, kawiar
nie, hotele, restauracye, bufety kolejowe, 
podawanie cukru jako środka słodzącego 
zostaje wzbronione, a natomiast dozwala sia 
użycia na powyższy cel sacharyny.

Sprzeda* tytoniu. Na lipiec wyznaczo
no taki sam przydział tytoniu, jaki był w  
czerwcu. Wszystkie trafiki mają sprzeda
wać mć teryały tytoniowe w wyznaczonych 
racyach na karty chlebowe, po uwzglę- 
dnieuiu urzędowych asygnat i karty te 
ostemplowywać. — Główny składownik 
Bujański będzie wydawał tytoń na karty 
chlebowe jutro t. j. dnia 9 bm. Od zakup- 
na tego są wyjęci małoletni, kobiety i woj
skowi w czynnej służbie oraz inwalidzi.

Zbiórka na rzecz iy d . kolonii o gro 
dniczych. Magistrat zezwolił Zarządowi ko* 
lonii ogrodniczych młodzieży żydowskiej w  
Krakowie na urządzenie publicznej zoiórld. 
składek w dniu 3 lipca b. r. tj. we wtorek 
(ewentualnie w razie niepogody 10 lipca 
br. tj. we czwartek) na cele kolonii ogra® 
dniczych dla młodzieży żydowskiej. Zbiera
nie składek odbędzie się przy 12 stolikach 
w VII i VIII dzielnicy miasta.

Zniesienie przepustek. > Gazeta Lwow
ska* donosi, w myśi rozkazu naczelnego 
dowództwa lwowskie dowództwo okręgu 
generalnego zniosło z dniem 10. lipca b. r. 
przymus posiadania przepustek w czasie 
podróży na zachód od linii biegnącej 
wschodnią granicą powiatów politycznych 
Rada Ruska, Gródek Jagielloński, Rudki, 
Drohobycz, Turka, Lwów miasto i powiat 
Lwów, co do podróży na wschód obowią* 
żują dotychczasowe przepisy.

Z opery. » Carmen* Bizeta w dniu 9. 
lipca będzie miała następującą obsadę: Don 
Joze — Łowczyński, Escamillo — Palewicz 
Golejewski, Carmen — Szafrańska, Micaela 
— Hendrichówna, Frasquitta — Zbignie- 
wiczówna, Mercedes — Jastrzębska, Dau- 
cairó — Issakowicz, Remendato -  Bieleś 
Zuniga —  Urbanowicz, M orales— Rawita. 
Reżyser: A.Ludwig,Kapelmistrz W . Miller,

Paskarstwo mt eszk srio w e . Pan J K., 
właściciel sklepu przy ul. Stradom, wynajął przed
2 m<esiącami p. Sz. z Chrzan swa ubikację sklepo
wą w swoim domu przy ul. Gertrudy. Popił waż w  
m.ędzyczasie mieszkania poszły w górę, wzbrania 
się p. K. dotrzymać umowy. Jeżeli p. K. chce ti- 
niknąć przykrych następstw, to radzimy mu nie 
ulegać paskarskim pokusom.

Dalsze przedłużenie  ważności legity- 
nt ~>cyi ko lej. Na podstawie uchwały rady mini
strów z 5 bm. termin ważności iegitymacyi. upoważ
niających do jazdy na kolejach pocenaeh zniżonych 
w obrębie Małopolski pr/.edłuża się do czasu ure
gulowania uposażenia uizędników w M ałopoisce, 
na razie do 31 grudnia br.

2ivnost nskó C inka w Pradze po my
śli uchwały ostatniego Walnego Zgromadzenia pod
wyższa kapitał akcyjny ze 120 mii. K na 160 mil.
K przez t mityę 20J.OOO szt-.ńi nowych akcyi w n o 
minalnej wartości K 200. Prawo subt‘_rypcyi no
wych akcyi przysługuje wyłącznie właścicielom -ik- 
cyi poprzednich emisyi i to w stosunku 1:3 po kur
sie czeskich Kor. 325. Cena subskrypcyjna winna 
być złożona w e walucie czesko-słow. w kasie Ż i»  
Hanka w Pradze lub też w e filiach tej instytucyi 
fina-isowej, istniejących w obrębie państwa czechc 
słowackiego. Subsk-ybcya kończy się z dniept 15 
bm. Zgłoś renia przyjmuje również filia Zivnosten- 
ska banka w Krakowie.

iMoriah* miesięcznik żydowski w języku pol
skim, nodejmie wkrótce ponow n:e swe wydawnic~ 
twn. Ostatni numer ukazał się za styczeń br. N ł-  
stęony oojsw i się w najbliższym czasie. VX'e wszel
kie, i śprawtch redakcyi i wyćawnict natęży się 
zwracac pod adresem "dra Wilhelma Berkelhemme- 
ra, Kraków Stradom 13. Na ten adres należy rów 
nież jak najiycblej wyrównać dłużne wydawnictw* 
kwoty pieniężne.
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D o p m a c r i i s  sću ch a cze S t z w y e s a jn y c h
n a  w y «£ z ia «  p r a w a .  Dziekanat prawa U. j. o -  
głasza, źe rozp. minist. wyznań 1 ośw . publ. z 27 
czerwca br. dopuszczone zostają począwszy od 
zim ow ego półrocza roku szk. 1919120 kobiety na 
wydział prawa i administracyi jako słuchaczki 
z w  y c z a j n e .

K ieszonkow y słow nik poisbe-ftebraj-
Sfti. którego brak dawał się dotychczas batdzo od 
czuwać, ukaże się w tych dniach. W iadomość ta 
w yw oła niewątpliwie żywe zadowoleń e w kołach 
Interesowanych. Co do szczegułów odsyłaiuy do 
inseratu.

I s sieroty po b ip . Jakóbie Szymonie 
O ottlieble, zmarłym wskutek' ran, odniesionych 
podczas ostatnich rozruchów w Krakowie, złożyli 
v  naszej administracyi pp. Loebl Wikler 200 Kor. 

Jakób Kahane 100 K* Daisze datkf chętnie przyj
mujemy.

i itr o eony raj* K o b -in a  w teatrze t y  
dow skim . W e środę 9 bm. teatr żydowski wy
stawi nową sztukę znrnego dramaturga żydow 
skiego L. Kobrina pt. .Stracony raj‘ . W roli g łów 
nej wystąpi p. J o  o  n g.

P ieprz i m igdały w pasku. W  ubiegłym 
miesiącu nadszedł do  Krakowa wagon z pieprzem 
i migdałami, przeznaczony dla jednej z tutejszych 
firm. Zanim jednak firma ta zdołała towar na dw or
cu odebrać, wkradli s!ę do w a.ort: jacyś bandyci 
1 skradli całą jego zawartość przedstawiającą war
tość 140  tysięcy koron. F̂ o diugiek i uciążliwych 
dochodzenia; li udało sic o i kanon; orlicy i wpaść 
na trop ffcndytijrW, których heisztem rył 18 1. Le
opo ld  Karcz. Jak się okazało, sprzedali banaycl 
w iększą część skradzionego towaru Ludwice Kłę- 
feukowskiej, właścicielce sklepu na ul. Warszaw
skiej 44, która sprzedawała g o  w swym sklepie

po paskarskich cenach. Podczas rewizyi zakwes- 
tyonowano u Kłębukowskiej część towar'!, a p o 
nadto wykryto; że ma ona na składzie kilkaset ze
szytów  szko'nych, pochodzących prawdopodobnie 
z kradzieży w fabryce Procnera. Kłębukowską are
sztowano, a w sprawie skradzionych zeszytów w dro
żono dochodzenia.

F ig iel! b i e s s o n b o u r c ó w .  Przed kilku dnia
mi przyniósł ekspres do biur polic. p<zy tl. Kano
niczej czarny pulares, w którym prócz gotówki 
10 K 14 h oraz kwitów bankowych nie przedsta
wiających dla złodziei żadnej wartości, znajdował 
się lisi nastęoującej t-eści: ..Szanowna policyo ! 
Przepraszamy, że takiej gotówki rie przyjmujemy. 
Jako rekwiratorzy przyjmujemy tylko tysiąc lub 2 
tysiące a nie 10 K. Z pozdrowieniem Rekwirato
rzy krakowscy". Pulares ten oddano ekspresowi 
r?  I nii A — B z poleceniem zaniesienia go na po- 
licyę.

A w s n lu r a .  32 I. Michał B=ran wywołał 
wczoraj w szynku Kolby przy ul. Zwierzynieckiej 
awanturę, podczas której pobił tak dotkliwie Pr. 
Tyrzanowskiego, że pogotow ie musiało go  odwieźć 
do szpitala.

Za lichwę papierosow ą aresztowano 17 
1. Wtad. Matysika, który sprzedawał papierosy 
-,Sport‘ po  2 K za sztukę.

Hotalki policyjne. Na gorącym uczynku 
przytrzymano Sz. Beckmana lat 17 oraz St. Kanię, 
z których pierwszy usiłował włamać się do mie
szkam. R. We: ntnntm, drut'i zaś skradł kury z '  
kurnika domu Zdrowia. A. Brat dstaetter skradł E. 
Kurzluwi w tramwaju kwotę tCO marek. Brand
staettera aresztowano.

K O M U N I K A T Y .
H a s z a c b a r - P /z e d ś w i t .  W środę o g. 7 w. 

punktualnie z e b r a ń  i e plenarne w lokalu Stra- 
dom 15. I p O becność wszystkich członków ko
nieczna.

Z kraju.
Obcinanie bród na stacyi w  Podgórzu

Wczoraj o godzinie l-ej, gdy pociąg idący 
do Krakowa przybył na stacyę Podgórze, 
wpadli doń Poznańczycy z obok stojącego 
transportu, s tukając tam Żydów. W  pierw  
szym wagonie obcięli om 3_ Żydom brody 
w sposób brutalny.. Między Żydami był sb 
wy starzec, błużba kolejowa zachęcała Po- 
znańczyk ' w do dalszych wykroczeń, a pu
bliczność ze śmiechem się temu przypatry
wała. Urzędnik ruchu skrył się do pokoju 
służby, a gdy nasz informator u niego in
terweniował oświadczył, że sprawa ta do 
niego nie należy. Informator nasz udał się 
do komendanta dworca, który dopiero wte
dy napomniał żołnierzy, by się udali do 
swego trarsportu.

Sejmowa kemisya wojskowa a ek
scesy antyżydowskie. Jak nam komunikują 
rozpatrzona będzie na najbliższem posiedze= 
niu Sejmowej Koimsyi spraw wojskowych 
sprawa wydania przez kormsye odezwy, do 
żołnierzy o unikaniu wszelkiego rodzaju 
wykroczeń przeciwko obywatelom żyd.

Wadowice.-* W  drugiej połowie maja 
br. odbyły się wybory do tutejszej Rady 
izr. gminy wyznaniowej. Dnia 25 czerwca 
br. nastąpiło ukonstytuywenie się tejże1 
Przewodniczącym wybrano jednomyślnie

i adw. p, dra Apolinarego Zimmerspitza. Za- I 
stępcą przewodniczącego został ponownie 
wybrany dotychczasowy wiceprezes p. Ma
ciej Jakubowicz. W  skład zwierzchności 
weszli pp. Jakób Wassertheil, Leopold Lan- 
dau i Abr. Reifer.

Poseł Halpern u ministra spraw 
wewn. D o posła rabina Halperna zgłosiła 
się deputacya z miasteczka Stoczka (ziemi 
Siedleckiej) która opowiadała, że w ostat
nich czasach miejscowa ludność żydowska 
narażona jest w dni jarmarku r.a szykany 
ze strony włościan, którzy ścinają brody 
i biją w nielitościwy sposób. Ludność ży
dowska żyje w wielkim strachu, gdyż chło
pi otwarcie powiedzieli, że podczas jarmar
ku rocznego, który ma się odbyć jufro w 
poniedziałek dnia 7 lipca urządzą progrom.

Poseł Halpern zwrócił s:ę do Minister
stwa Spraw Wewn, w tej sprawie. Mini
sterstwo po wydaniu odpowiednich zarzą= 
dzeń uczyniło komisarza rządowego w W ę
growie osobiście odpowiedzialnym za spo
kój w miasteczku.

Z powodu trudności technicznvch< 4 
połączonych z przeniesieniem pisma 
do innej drukarni, wychodźi numer 
dzisiejszy z opóźnieniem kii ku godzin.

Subskrybujcie Polską Pożyczkę
Państwową!

PIERWSZA

j  FSBRYKR WJOLIN j
i  K O S Z E R N Y C H  |

! A .  i .  S P S R Y  i
f  KRAKÓW, UL. KRAKOWSKA |  i  
■
■ poleca przedwojennej jakości kiełbasę, sa- 
1  ^tai, cielęcą, węgierska, paryska, wemneska,
* pasztetową i t. d .; szynkę: wołową cielęcą
*  i westfalską; mostek wołowy i o/,or wędzę
■ ny po przystępnych cenach, h u r t o w n i e  
5  i częściowo.

Kupuję próżne skrzynki z marmelady z wieczkami w 
każdej ilości. Fabryka wyrobów chemicznych,
Chiel Teiteflbacim w Krako

wie, u!. Oietlowska 49.
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Panny zdolne w krawieczyż 
nie damskiej 

p-zyjmie się zaraz na dobrych waunkach przy 
nl. Dietla 29, II p. ofic. \ 374

Ważne dla Pa Al
Mam zaszczyt zawiadomić, że po powrocie z Wie
dnia otworzyłam na nowo p-acownię sukien dam= 
skich i powierzoną mi robotę wykonuję jak naj- 
zzybciej i ku zadowoleniu szan. klienteli. Polecam 

się dalszym względom. 373
Amalia Lewit, Kraków, Dietla 19, II. p. oficyn.

7 p C V Q r m i G ł f * 7  specjalista przyj - 
I f l i r O l E  Z . moje wszelkie re

paracje w zak-os ten wchodzące. 216
H. Markowicz, Kraków. Szsroka 38. II. p.

BERKULESsprawdzlwy!
Dnży transport farby de ma tory i nadszedł do 
firmy S. LaUFER, KRAKÓW, Mały Rynek 4.

Biuro pośrednictwa pracy
kobiet żydowskich

urzęduje codziennie od 2— 5, Stradom 15.
I. p. ofic. 52

a>

Czytajcie 
n. Dziennik.

P. T . Konsumentom
zwracamy uwagę, że miód .7AGŁ0BA* w ory
ginalnych butelkach sprzedajemy tylko kupcom, 
kółkom rolniczym, właścicielom restauracji i ka
wiarń, aptekarzom, droguerzystom itd. We fabryce 
naszej miodu tego częściowo nie sprzedajemy,

Fabryka miodu „Z A G L 0B A “
<05Spółka z ogr. por.

Kraków, ul. Augustyańska L. 4.

U zezwoleniem Ministerstwa Skarbn

4, Loterja Klasyczna
na rzecz Tow. Knltnralno-Ośwlatow. 
23500 losów na które pada 
połowa t, j. 11750 wygr*

Główna wygrana

300.000 Marek Polskich
Ciągnienie 1-ej klasy 29 i 31 iipca, 
Zarząd: WARSZAWA, Królewska2$

Zamówienia przyjmuję i  losy wydaje!
Biuro informacyjne Eibenschdtz Kraków, Rynek.

Korepetytor
któryby chciał u d z ie l lekcyi 1 godzinę chłepce 
z czwartej klasy normalnej w Prądniku czerwonym 
poszukiwany jest na cały rok. Zaduszenia pod 

»0. M. N.« do Aćmin. N. Dziennika. 396

Krakowski Zakład Czn waniai Ochrony
Kraków, Rynek gł. 22.

zawiadamia, że prócz działu „CZUW a- 
nia nocnegO“ zorganizował 

Dział czuwania nad mieszkaniami
prywatnemi w dnie świąteczne’

Wyjaśnień udziela ustnie i pisemnie:
K rakow ski Zakład Czuw ania i Ocbrony,

KRAKÓW. RYNEK GŁ. 22.

W/l m e  TY J*|j2fV f pohukuje guwernerki 
l*sa t£>aa fiW IV «L j fi akademiku postępo
wej żyd. rodziny za utrzymsnie. Zgłoszenia pod 
»Akademik« przyjmuje Adm. N. Dziennika. 427

Poszukuję
pokoju kawalerskiego, o ile możności z osobnem 
wejściem. Zgłoszenia przyjmuje Admin. N. Dzien

nika pod łCamotr. 430

H u f t o $ v n a
sprzedaż kłódek
m. Slfi.BERRłHQ, Podgórze.

R y n e k  g l .  13. I. p. 135

Poszukuję nauczyciela do przy
rody i francuskiego. 

Potrzebna również nauczycielka robót, śpiewa 
i gimnastyki, wzgl. freblanka. Łaskawe zgłoszenia 
z podaniem warunków pracy i płacy skierować 
do Progimnazyum żeńskiego S. Rajzmanowe;

w Kielcach. 434

Mowy transport
OBUWIA LUKSUSOWEGO

z n o w u  n a e fszee fll d o  f i r m y

I. Klefn, Kraków, Lubicz 3,

P a n n ę
dó szycia przyjmie się zaraz. Adolf Braciejowski,1 

Kraków, Grodzka 6. 436 I

Prof. gimn. (izr.)
zmuszony zatrzymać się kiLra tygodni w Krako
wie obejmie mieszkanie umeblowane, mające się 
opróżnić z powodn wyjazdu właścicieli na pobyt 
letni. Zgł. do biura Hopcasa i Salomonowej 

Szczepańska 9, dla >Profesora*. 433

Już nads£3dt
I lep na muchy w najlepszym gatunku. Hurtowna 
j  i częściowa sprzedaż Hurtnwny skład papieru 
I i przyborów piśmiennych 429

M. 3 9 ŁOBERO.
Redaktor naczeiny 1 odpowiedzialny Dr. W ilhelm  Berkelham mer. — Drukarnia M , Deulschera, pbd zarządem Zygm. Hochwalda, Krakdw, Bożego Ciaia 10. Tel. 1556.


